
Frankfurcie n. M., Hali, Hamburgu, Lipsku, Monachium, No- 
Gdańsku, Dreźnie, Erfurcie, Frankfurcie, Genewie, Hall n. S., 
chstrasse No 74; Havas, ¿hfitt. Bułliar, place de la Bourse 8 
język pols i bezpłatnie.

„Knryer Poznański“ wychodzi codziennie z wyjątkiem niedziel i dni świątecznych. Przedpłata kwartalna wynosi w mieście 2 tal. 15 sgr., w cesarstwie niemieckiem 3 tal. 1 sg.\ 3 fon., w Austryi i Węgrzech 6 guldenów, w Fran­
cji, Belgii, Szwajcaryi i Włoszech 18 franków, w 'nnych krajach cena prcnumeracyjna w Poznaniu z doliczeniem odnośnego portoryum. — Biuro redakoyl vny nlt:y Rycerskiej No. z. Eksneflycya przy placu Wuhelmowskim

towe.
Prenumerata miesięczna wynosi dla za­

miejscowych 1 tal. 5 fen., dla miejscowych 
25 sgr.

Administracja Rnryera Pozn.

Na mies’ąc firru<l3Sfi©SJl Otwieramy Umieszczamy w dzisiejszym numerze list
, ' 2 , ,r , ‘ i z pod Smagła, w którym korespondent n;-sz

osobną prenumeratę, którą, obowiązane są zwraca uwagę na zdanie zawarte w wydrukowanej
przyjmować wszystkie cesarskie urzędv pocz- przez nas rozmowie dwóch księży. Korespondent 
ł JJ - * - 1 ma słuszność zupełną. Umieściliśmy tę rozmowę

jako artykuł nadesłany z poważnego źródła, nie- 
podając jćj zgoła za wyraz przekonań naszych we 
wszystkićm. Co do nas utrzymywaliśmy zawsze 
i utrzymujemy, że w żadnym razie nie przystało księ­
żom znosić się z komisarzem świeckim dla tego, 
że czy to w pismach, czy w pokwitowaniach trze­
ba go tytułować tak, jak go sumienie tytułować 
nie pozwala.

POZNAŃ, 26 listopada. W ostatnim Wiarusie taki znajdujemy
Wiedeński Tageblatt podał w jednym artykulik: 

z najświeższych swych numerów niektóre ustępy „Polityka rzymska. Pod tym tutułem czy­
jś broszury, którći pojawienie się poprzedzane jest tamy z przyjemnością w Kuryerz'e e» następuje:
„d dawna ntalychai, M re?lam, , jednćj .“"¿’(‘S Si,,“,“
strony, gorączkową niecierpliwością i ciekawością poutycznego.
z drugićj. Jest to broszura pod napisem: ,,D i e ‘ „Dziś nsreszcie^rzyćhodzim do tego uznania, że 
Revolution von Oben.“ Autorem jćj j est naród podbity powinien przedąwszystkićm wzróść w s i ł ę,

nictwo chętnieby się przyznać nie chciało. Z tćm któreśmy rzuc&li nieraz na pastwę obcym, karmiąc się 
wszystkićm budzi broszura jego dla tego tak wiel- złudnemi nadziejami wielkićj polityki. (Czy i rzymskićj 
ką ciekawość, że zawierać ma rewelacye dyploma- dziś?? Red.)“
cyi pruskićj z ostatnich lat dziesięciu, a do tego Powtarzamy Wiarusowi, ze o polityce
ściśle ma być związaną z tajemniczą dotychczas rzymskićj wielkićj czy małćj mc u nas me wiemy, 
sprawą hrabiego Arnima. Wyjątki z tćj broszury Zalecamy tylko posłuszeństwo i miłość względem 
podamy za Tageblatfem z powodu braku Papieża jako Namiestnika Chrystusowego i Głowy 
raieisca dopiero jutro. : Kościoła^ bez cze^o nie można być katolikiem i od

' Paryski dziennik Soleil pódaje, rzekomo ¡Wi ar u sa, który nie chce określić, co przez politykę 
z autentycznego źródła, wiadomość, że w łonie mi- rzymską, rozumie i ¿nadużywa tego wyrazu ku roz- 
nisterstwa francuskiego nie zajdą przed zbii- biciu jedności naszćj kościelnćj niczego innego rac 
żającemi się feryami parlamentarnemi Bożego Na- żądamy.
rodzenia żadne zmiany, a nawet odłożone zostaną W tym samym numerze Wiarusa znajduje
wszelkie drażliwe rozprawy nad kwestyami konsty- się następujący list z Ołoboka: 
tucyjnemi na czas poferyjny. Widać z tego, jak Ołobok, 24 listopada,
burzliwych rozpraw w Zgromadzeniu narodowćm (Objaśnienia.)
rząd się obawia, kiedy je tak starannie odwleka, j Zacny Wiarusie nie daj się w pole wywieść 

Na wczorajszćm' posiedzeniu włoskićj przez zaprzeczenie Kury era, bo com Ci podał, wszystko
Izby deputaweb, obrano maikiem postawi»-. )'«* iStóSCW nSttUTSS 

nego przez prawicę kandydata, posła Bianchen a odpowiedź otrzymali od kapelana, który prze- 
236 głosami; kandydat lewicy, Depretis, Otrzymał cieź co dragi dzień Arcypasterza odwiedza. Niech go 
tvlkO 172 głosów * sie Kury er zapyta, to się jeszcze więcej dowie, a jeśli

T i ■ . s Mrfti otrzymuje z Aleksandryt .KSmAIevS, nie ..o»-
wiadomość, że Francya udzieliła ostatecznie zezwo- wałniaj$cą odpowiedź, a Kury er wskutek tego za 
leaie na reformę egipskićj organizacyi sądo- przeczą, że nie pisała, to ja temu nie winien. Niech 
.ćj, moc, którśj konMlaty ^toe uroni,
nieco z dawmejszćj swój juiysdykcyi. Konwen w Księstwie, a b pewnością Papież, który nas Polaków 
cya odnośna już miała zostać podpisana i ma tak kocha, takiej prośbie nie odmówi, 
niebawem być przełożona Zgromadzeniu narodo- i (Z drugićj' strony dowiadujemy się, że po ndebranin 
w„mn ' i odmownći odpowiedz, ze Rzymu, projektują teraz pety.

W Reus, jednćm z najważniejszych i najlu- • «J™0™ u ministr!l Falka!,! Red) 
dniejszych mhst fabrycznych hiszpański^ Musimy znowu stanowczo zaprzeczyć ternu, 
prowincji Katalonii odkryto nader rozgałęziony .co poprzedza. , . .
spisek Internacyonału. Uwięziono mnóstwo osób, Parafianie ołoboccy zadnćj deputacyi d 
a pomiędzy przytrzymanemi papierami znaleziono i Ostrowa nie posłali, jak to nam wyraźnie korę p - 
wielką liczbę listów z Francyi, Włoch i Niemiec ; dertt ze stron tamtych, doskonale zawsze poiofor- 
dowodzących, że spisek ów zasilany był przez In- mowany, donióst
ternacyonał tych krajów. Zdaje się, że zamiarem . Zkądwąd Kapituła, ani pisała y >
spisku było wywołanie powstania podobnego do ,ani żadnćj odpowiedzi z Rzymu me otrzyma a. 
zeszłorocznego w Kartagenie. — DoAgence;
Havas paryskićj telegrafują z nad granicy hisz- ; "
paóskićj, że korespondenci do N e w-Y o r k Ti-'
™ ®s. LrN £ u’Y 0 r 11 e r a {d’ p»nowie Bu<*- Sprawozdanie od olano wskiego posła 
land i Mac-Gaham zostali aresztowani przez woj- ” 85 /
ska rządowe i osadzeni w więzieniu w Fuenterra- , n. Z-krZCWSkiegO W Ostrowie, 
bia. Bucklandowi jednak udało się uciec. Poka- _____
zuje się z uwięzienia tego, że i rządowa komenda '
wojskowa przekonała się o niedogodnościach wy- Sprawozdanie posła Pawła Zakrze- 
nikających z ciekawości korespondentów do gazet, wskiego nastręcza nam kilka uwag, które 
i chce ich się pozbyć, tak, jak ich się pozbywali wypowiadamy ze względów dobra publicznego.
PrZedBDimu r“o Re u t e r a otrzymuje wiadomość ? ’ Zna^ je wn obszerniejszśm stre-
z Buenos-Ay r es, według którćj aż do dnia szczemu Dziennika Poznańskiego. Do 
21 bm. panował v mieście zupełny spokój; cudzo- niego zatem odwołujemy się przy naszych 
ziemców nie niepokojono tćż w żadnćj mierze. Po- uwagach.
wstanie ograniczone dotąd pozostaje na prowincje Pan Zakrzewski zaczął zdanie spra- 
w głębi kraju i me oddziałuje¡naiso lcę. eg uga W Q(i j<westyi osobistćj. Jest to kwestya, 

i J 1 która z natury swój uchyla «i, od dyskusji
Jednak pozwolim sobie wziąć pochop z nićj

ne nie opuściły swych stacyi

do zapisania naszego zdania co do przymio- 
Dziś upływa cztery miesiące od tów kandydata na posła, 

uwięzienia JWks. Biskupa Janiszew- o tern, że poseł ma być miłośnikiem na- 
skiego. Myśli wiernych i modlitwy zwra- rodu swego i wytrwałym obrońcą jego spra- 
cają się często do tego czcigodnego dostoj- Wy, nie ma i co mówić, ale te przymioty, 
nika Kościoła, który tak chlubne daje przed Bogu dzięki, bynajmniej nie rzadkie pomiędzy 
ludźmi świadectwo wierności swojój prawdzie nami, i tylko zaciekła namiętność stronnicza, 
Bożćj. Wszystkich pociesza ta okoliczność, która aby na zawsze jnż zamilkła i przestała 
że zdrowie JWks. Biskupa utrzymuje się targać jedność narodową, mogła dopatrywać 
w pożądanym stanie. niepatryotów u braci rodaków z innemi poli-

tycznemi i spółecznemi przekonaniami. Inna

rzecz ze zdolnością. Boć można w zawodzie 
swym być istotnie uzdatnionym pracownikiem, 
a nie mieć jeszcze przeto uzdolnienia polity­
cznego. Jednak i tu nie trzeba od razu zbyt 
wielkiej miary przykładać. Gdzież mają się 
wyrobić polityczni mężowie stanu, jeżeli nie 
dopiero w życiu parlamentarzem ?

Nawet bez wybitnych zdolności polity­
cznych można jeszcze być bardzo pożytecznym 
posłem. Bo okrom potrzeby oryentowania się 
w zawilszych sprawach publicznych, gdzie ko­
nieczna jest umieć wziąć i dać inieyatywę 
gdzie tradycya parlamentarna sejmowego Kcła 
polskiego jeszcze nie ustalona, lub potrzebuje 
odmiany, jest je zcze cały szereg spraw, mniej 
szego może politycznego znaczenia, ale za to 
spółecznój ważności, a do których oprócz po­
czuwania się do obowiązkowego trndu, po 
trzeba może mnićj zdolności do komhinacyi 
politycznych, mniej świetnego daru wymowy 
politycznej, ile znajomości fachowych.

Przechodząc do samegoż sprawozdania, 
winniśmy wyrazić uznanie panu Zakrzewskie­
mu już za to, że wogóle zwołał sejmik rela­
cyjny, czego tylu posłów nie widzi potrzeby 
dotychczas; niemnićj i za to, że żądał od 
swych wyborców informacyi co do ich życzeń 
na przyszłość, odwołując się na staropolską 
praktykę instrukcji poselskich.

Bynajmnićj nie będąc zwolennikami ście­
śnienia wolności posłów przez instrukeye ka­
tegoryczne, jesteśmy całćm sercem za tym ży­
wym stósunkiem pomiędzy wyborcami a po­
słem wybranym, żeby i poseł wiedział, że za 
jego zdaniem stoją tysiące, a wyborcy żeby

chce, że tego chce z masami, jednym wraz 
z nim ożywionemi duchem. '

Tu wdzięczne pole mają stany wyższe 
Obywatele światlejsi powinni przedmiot dy- 
skusyi i rezolucye przygotować. Wtedy, ale 
tćż dopiero wtedy sejmiki relacyjne i żywo 
będą obchodzić wszystkich i rzeczywistą staną 
się szkołą polityczną.

Zorganizowania ,sejmików relacyjnych jak 
wielki nam brak, to się jak najjaśniej może 
okazało w Ostrowie.

Kiedy się szanowny poseł zapytał, kto 
ma jakie życzenie dlań lub wniosek, nikt na 
to zapytanie nie był przygotowany. Jeden 
tylko chłopek wystąpił, który wedle kore­
spondenta naszego z pod Ołoboka miał prze­
mówić: „Jaśnie Wielmożny Panie, najwię- 
kszćm naszćm życzeniem jest, abyś bronił 
wiary naszćj, bo jeśli wiara zaginie, to i my 
jako Polacy zginiemy.“

Jest w tćm wyznanie wiary politycznćj 
naszego lodu, które nie powinno być pomi­
nięte milczeniem i niepostrzeżose przez na­
szych polityków.

Nie przepisujemy nikomu pobudek, ja- 
kiemi się rządzi ktoś w obronie Kościoła, za­
grożonego walką z państwem. Zastrzegaliśmy 
się tylko zawsze przeciw narzucanej konie­
czności niby to politycznej, żeby Kościoła bro­
nić tylko ze stanowiska wolności i prawa pi­
sanego.

Pan Zakrzewski w swem sprawozda­
niu (opieramy się na referacie Dziennika) 
miał tćż wyrazić się, że posłowie „stoją na 
stanowisku czysto narodowćm, ale źe od

widzieć mogli w pośle swvm istotnego repre- wieV™ szedł zawsze z narodem, dla
zentanto przekonań i potrzeb awoicb. teS» t0 br°aić Pr" Koś'10,a P^ytn]» sobie

We wszystkich narodach z rządami par­
lamentarnemi jest dla tego praktyka ustalona, 
że wyborcy odnoszą się do posłów, na odwrot

za święty obowiązek.“
Uważał nawet za potrzebne zastrzedz

się, że „głosując z centrum nie zawierają 
posłowie z nićm żadnego kompromisu ani

posłowie do wyborców, że jest pomiędzy nimi j - j mog,cego nasz charakter polski skom-l 
wymiana myśli i zyczen, a w skutek tego spój- j promit^wać u 1
nia żywa U nas tylko pszez czas oicjakiś-1’ Moinab tn Zatrzewskicg0 zap,tać:l 
to, co jest tak, potrzebą płynącą z natnry j A więc KoMo,a paM(,je bronide ty]k(1 jak„( 
rzeszy, uważano za praktykę niedozwoloną, wiernego od wieków sojusznika narodu? więc
ubliżającą posłom, jako mężom, których cał- 
kówitćm zaufaniem darzyć należy.

Wystąpienie p. Zakrzewskiego z wnio­
skiem o udzielenie mu swych życzeń, wnio­
sków, informacyi jest nam rękojmią, że to 
nieparlamentarne uważanie rzeczy parlamen­
tarnych należy już do niepowrotnćj prze­
szłości.

Żeby na przyszłość sejmiki relacyjne 
były na wi kszy dla sprawy publicznej poży­
tek, trzebaby je z starannością większą urzą­
dzać. Dziś one wydają się stanom wyższym 
jakąś formą przyjętą dla zadokumentowania 
tylko odrębnego stanowiska naszego; formal­
ny ten wzgląd wydaje się dla wielu podobno 
nie dość ważną rzeczą, zęby na taki sejmik 
relacyjny zjeżdżać się liczniej. W Ostrowie 
ze stanu wyższego miało być bardzo mało 
reprezentantów; przeważnie mieszczanie i wło­
ścianie — kmiecie pospieszyli usłyszeć spra­
wozdanie szanownego posła. Ta żywa ochota 
do politycznego życia, budząca s;ę w niż­
szych warstwach ludności naszej polskićj jest 
rzeczywiście pocieszającćm zjawiskiem.

Ale, żeby zapał nie ostygł, potrzeba, by 
mu te zebrania publiczne uczynić istotną 
szkołą polityczną. Nie dosyć dlań, że poseł 
w streszczeniu poda przebieg spraw sejmo­
wych: to powinno oczywista zajmować na­
czelne miejsce wieców relacyjnych, lecz nie 
jedyne. Trzeba jeszcze sprawy najważniejsze, 
najżywotniejsze potrzeby wyłożyć, o nich 
przekonać lud, i rozprawom nie dać skończyć 
się blado lub jaskrawo, a bez praktycznego 
rezultatu, lecz sformułować postulatu narodo­
we w rezolucjach, żeby każdy wiedział, czego

ktoby ani tćj wierności w sojuszu, ani wogóle 
sojuszu Kościoła z narodem, nie dopatrzył,’ 
nie miałby dziś obowiązku bronić Kościoła!? j

Kościół czyż więc stoi poza narodem ? 
Ależ wtedy i rodzina i gmina takiem samćm! 
prawem. Bo to koła spółeczne i dawniejszej 
od państw i narodów, i z natury swćj wszech- 
człowieczeńskie, kosmopolityczne.,

Nie dość nam tćż zrozumiałe zastrze­
żenie co do stósnnkn Koła polskiego -do 
frakcyi"centrum: czy każdy kompromis i so-l 
jusz z centrum miałby kompromitować polski I 
charakter delegacyi naszej, że żadnego^ 
nie mogła z nićm zawrzeć; czy tylko powie­
dziano było, że żadnego takiego nie za-1 
wierają posłowie sojuszu, któryby mógł skom­
promitować polski charakter?

Ta obawa skompromitowania polskiego 
eharakteru przez stósunki przyjazne z frakcyą I 
centrum, okazuje się od razu płonną, jak 
tylko sobie uprzytomnim, że właśnie ta frak- 
cya i jćj poniekąd organ Germania mają 
tę dziś z pewnością nie małego znaczenia 
odwagę bronić praw naszych przyrodzonych 
i poprzy8iężonych.

Włościanin on, który jedyny sformuło­
wał życzenie swe na wezwanie posła, głosem 
swym powinienby przekonać naszych polity­
ków, że w tćm dziś ulubionem odłączaniu 
sprawy narodu politycznćj od jego sprawyż 
kościelnćj, jest błąd polityczny, fatalny w na­
stępstwach swoich. Bez ogródki wypowie­
dział on to, co na dnie duszy ludu się kry- 
je, to przekonanie, że z upadkiem wiary za­
traci się w nim odrębność narodowa.

Może się komu nie podobać to, że dwie



te sprawy wierności religii i wierności chara- fnięcia z obiegu, gdy pan N. wkroczył do biur 
kterowi narodowemu łącza sie z sobą u ludu konsystorskich i wszystko zabrał pod zarząd?
naszego ściśle: ale fakt nie da się przeina- . X N- Nie zapieram się. Mój sąsiad miał 
„ * . . , , . , • ■ . obawę, czy ów kapitał w czasie owćj katastrofyczyć, i z nim rachować się nakazuje juz nje zaginą.ł przypadkiem, więc mu powiedziałem, 
rozum polityczny, tak, że redaktorowie W i a- że może żądać zwrotu, a gdy odbierze, posłać 
rusa. którzy nazwy od wiary wziętój, nadu- kwit i w dalsze korespondencye się nie wdawać.“ 
żywają dla podkopania wiary, wierności dla Myślę, że Kury er zamieścił tę rozmowę 
Kościoła, prowadzą ,politykę nie tylko ant,- ttETiS
kościelną, lecz i niewątpliwie w skutkach faka furtka otworzoną zosia, S|iob, sF/m- 

swych antynarodową, fatalną dla nsrodu. mnożyć nadużyć bardzo niebezpiecznych.
Głos onego włościanina w Ostrowie Dziekan śmigielski, ks. Theinert, zapozwany 

wskazuje istotne niebezpieczeństwo dla cha- zosta^ do Leszna na dzień 4 grudnia, aby tak, 
rakteru polskiego: nie w łączności z żywio- Jdaekekatadziekan Wiesner’ daó odP°wiedź względem 
łem katolickim, porówno z nami uciśnionym, Ile wiem, w dekanacie śmigielskim pan 
a więc który towarzyszem jest nam boleści, Massenbach nałożył kary porządkowe księżom 
lecz w opuszczeniu sprawy religii. Heynowiczowi z Czerwonćj wsi, Gieburowskiemu

Dr. Libelt prawdziwie i wymownie raz w Górce Duchownćj, Drwęskiemu w Kąkolewie, 
powiedział: odbierz narodowi język a wyto- i Jeszmńskiemu w Osiecznie Włodarskiemu w Ra-

czyłeś krew żywotną. Prawdziwie a jednak > Ks. Włodarski stawał temu dwa tygodnie 
nie w całej zupełności. Bo Irlandia zapom-. przed sądem w Lesznie, aby odpowiedzieć na 
niała już w wielkićj części języka Ojców; oskarżenie, że pochował dzieeko i zapowiedział od 
a ta wierność wierze Ojców krzepi ją, utrzy- 'Jło™ - —a*---«
muje w świadomości odrębnej narodowój trą­
dy cy i. Że to samo się dzieje i dziać będzie 
z ludem naszym, to świeżo z łona ludu tego 
powiedziano w Ostrowie. Nie chciano 
wierzyć tym, którzy lud ten znają z bliska: 
czyżby reprezentantowi samego ludu wierzyć 
jeszcze nie miano?

Co nas jeszcze uderzyło? P. Zakrzewski 
zdawał sprawę z czynności swych w Ostro­
wie, w miejscu, gdzie uwięziony nasz Arcy- 
pasterz daje dowód wierności swój sprawie 
Kościoła; oświadczył się zresztą poseł odola- 
nowski z przywiązaniem do wiary, a prze 
pomniał jednak o tóm, żeby podnieść zasługę 
cierpiącego dla tćj wiary, i to w obliczu tego 
ludu, który go potóm tak serdecznie o obronę 
wiary prosił.

KORESPONDENCYE KURYERA POZNAŃSKIEGO

Z pod Poznania, 25 listopada.
(W sprawie korespondencji z p. Massenbachem.) 

Przekonało mnie zupełnie to, co napisał je
den z waszych korespondentów, że, aby położyć 
koniec fałszywym i zwątpienie szerzącym pogłos­
kom, trzeba istotną prawdę ogłaszać. Niechaj 
wszyscy wiedzą, kto został zagrożony, kto karą 
dotknięty, aby się budowano i pokrzepiano wido­
kiem przeważnćj liczby kapłanów, trzymających się 
kolei obowiązku.

Ile wiemy, w archidyecezyi poznańskiój żaden 
z dziekanów na krzywe drogi wyjścia się nie pu 
ścił, wszyscy oni przestrzegają statecznie powinno, 
ści swojćj. Księża również z małemi wyjątkami 
stoją niezachwianie przy chorągwi kościelnćj i na 
swoją rękę nie działają.

Słyszeliśmy, że p. Massenbach obłożył ka­
rami porządkowemi w Poznaniu ks. proboszcza 
Pędzińskiego i ks. proboszcza Lozereza. 
Tu w bliższój okolicy mają zapłacić kary ksiądz 
Chybicki ze Stęszewa, ks. Niezieliński 
z Konarzewa, ks. Nitschke z Mosiny (aż 160 tal.) 
i ks. Niewitecki z Lodzi.

, 2e to wam tak mało donoszą z dyecezyi gnie- 
źnieńskićj o tóm, co się tam dzieje. Od najdaw­
niejszych czasów nie widzieliśmy w Kuryerze 
żadnego listu z dekanatów nakielskiego, kcyń- 
skiego, bydgoskiego, gniewkowskiego, inowrocław­
skiego, kruszwickiego, źnińskiego, rogowskiego, św. 
Piotra i Pawła i łekneńskiego, a jednak bardzo- 
byśmy radzi wiedzieć, jak tam rzeczy stoją,

Z pod Smlg-ln, 24 liatopada.
(W sprawie korespondencji z p. Massenbachem). 

Wezwaniu waszemu z dnia 23 listopada 
Nr. 268, dotyczącemu doniesienia do Kury era 
o wszelkićm rozporządzeniu do kapłanów wystóso- 
wanćm przez p. Massenbacha, i o postępowaniu 
sobie kapłanów w tój mierze, mogę uczynić zadość, 
gdy wam doniosę, że i my tu w okolicy Śmigla 
z rogu obfitości pana Massenbacha karami porząd 
kowemi obsypani jesteśmy, dla tych samych powo­
dów, że milczeniem pomijamy jego wezwania i roz­
porządzenia. Stoimy tu wszyscy w zwartym sze­
regu, usposobienie nasze dla sprawy kościoła jak 
najlepsze, o żadnym pomiędzy nami odstępcy od 
zasad kościelnych nie wiemy i tuszym sobie, że 
żaden nie przyłoży ręki do zagłady u nas życia 
kościelnego, owszóm podtrzymywać je i rozniecać 
według sił naszych będziemy. Pięciu sąsiadom 
ks. Kośmider w Polskićm Wilkowie, ks. W i 
śniewskiemu« w Czaczu, ks. Stobieskiemu 
w Buczu, ks. Engłer w Bronikowie, ks. Gał- 
dyńskiemu w Dłużynie zagroził p. Massenbach 
karą porządkową 30 talarów, a dwóch pierwszych 
oprócz tego zawezwał na termin do Poznania, ale 
rozumie się, iż się nie stawili.

Co teraz nastąpi, nie wiemy, ale że niczego 
dobrego się nam spodziewać nie należy, o tóm je­
steśmy przekonani, na największe złe jesteśmy 
przygotowani, obyśmy tylko za łaską Bożą nie 
zachwiali się, albo całkióm ducha nie stracili.

K po« Śmigla, 25 listopad».
(W sprawia walki państwa z Kościołem) -

W sobotnim Kuryerze czytaliśmy rozmowę 
■ dwóch księży, w którśj napotyka się, co następuje :

„A przecież podobno sam doradziłeś twemu 
sąsiadowi, żeby pisał do pana N. po kapitał ablui- 

icyjny, który się znajdował w konsystorzu do co-

ołtarza oblubieńców w opróżnionćj parafii Mórko 
wskićj. Sąd skazał go na 7 talarów kary i na 
koszta.

JE Czarnkowrskle*», 25 listopada. 
(W sprawie delegata apostolskiego. — Groźba p. Massen- 

bachs. — Internowanie ks. Baranieckiego.
Na sobotę, 21 b. m., wezwany został ksiądz 

dziekan Lewandowski z Lubasza do Czarn­
kowa przed sędziego śledczego, gdzie odpowiedzieć 
miał na pytania stawione mu przez sędziego, stó- 
sownie do rozporządzenia z góry przysłanego:

1. Czy i od kogo odebrał ks. dziekan instruk- 
cyą względem ślubów cywilnych i kto jćj 
autorem?

2. Czy i od kogo po 20 czerwca odebrał okól­
nik względem zarządzenia pomocy duchownćj 
i zastępstwa w osieroconych parafiach?

3. Czy i od kogo po 1 czerwca otrzymał pi­
śmiennie lub ustnie dyspensę dla małżeństwa 
mającego być zawartćm w obrębie dekanatu ?

4. Czy od ks. kanonika Kurowskiego otrzymał 
rozporządzenie tyczące się zarządu dyecezyi 
poznańskiój i jakićj treści?

5. Czy i od kogo po zawakowaniu stolicy bi- 
skupićj otrzymał instrukcyą dla siebie i dla 
proboszczów, dotyczącą znoszenia się z wła­
dzą duchowną ?
Te same pytania stawiono już ks. dzieka­

nowi Wiesnerowi w Święciechowie, jak donosi 
Germania w sobotnim numerze; widoczna 
więc, że wszystkich ksks. dziekanów tą niespo­
dzianką uraczono, że więc śledztwo szeroko urzą­
dzone. Przy wezwaniu powyższćm trzymano się 
praktyki, jaką już w śledztwie przeciw ks. Toma­
szewskiemu i ks. Pankau widzieliśmy, nie wyłu- 
szczono bowiem kwestyi, w jakićj ks. dziekan ma 
być indagowany, oświadczono tylko, że w spra­
wie, która w terminie samym będzie przedłożoną. 
Sapienti sat!

Ks. dziekan na wszystkie pytania odpowiadał 
krótko a stanowczo i wogóle, jak się spodziewać 
było można, wymijająco; w szczególności zaś na 
pytania, tyczące się spraw małżeńskich, odpowie­
dział , że chociażby instrukcyą (przez sędziego 
ks. dziekanowi odczytana) nie istniała, to już de 
kreta soboru trydenckiego proboszczom sposób po 
stępowania przepisują. Gdy wreszcie sędzia śled 
czy zażądał, aby ks. dziekan wyrzeczenia swe 
stwierdził przysięgą, odebrał odpowiedź, jakićj za 
pewne sam, protestantem będąc, wcale się nie 
spodziewał, którą jednak katolik łatwo zrozumie. 
„Przysięgi pan żądasz? Nie — nie doczekasz się 
ćj pan. Przewiduję, co mnie spotkać może, lecz, 

chociaż styrany jestem pracą, chociaż posiwiałem 
od pracy około Kościoła, z rezygnacyą zniosę 
grzywny, więzienie, tułactwo, a, gdyby było po­
trzeba, i śmierć sarnę, ale przed urzędnikiem świe­
ckim przysięgi składać nie będę. Możesz pan 
słowa moje umieścić w protokóle.“

Na takie dictum acerbum oświadczył sędzia 
csiędzu dziekanowi, że sprawę całą przesłać musi 

sądowi powiatowemu w Trzciance (w Czarnkowie 
jowiem tylko deputacya jest sądowa).

Widocznie spodziewano się ostatecznie otrzy­
mać kęs, na jaki już dawno apetyt był zaostrzony, 
chcianoby się dowiedzieć o delegacie apostolskim, 
którego w najrozmaitsze sposoby starano się wy­
tropić. Czy się udało? —- godzi się wątpić!

Pan Massenbach o ks. dziekanie także nie 
zapomniał, boć i jemu za nieposłuszeństwo grzywnami 
pogroził. Można się spodziewać, że niezadługo 
Lubasz będzie świadkiem wypadku już gdzieindzićj 
praktykowanego.

W sobotę, 21 listopada, wręczono ks. Bara­
nieckiemu, wikaryuszowi z Czarnkowa, rozkaz na­
czelnego prezesa, ażeby w przeciągu trzech dni 
opuścił cały obwód bydgoski. Na wiadomość 
o tćm zebrało się grono przyjaciół (których ks. B. 
postępowaniem swćm nie mało potrafił sobie zje­
dnać), aby przyszłego tułacza pożegnać i swoje 
mu wyrazić współczucie. Vivat sequens! Dodać 
należy, że trzydniowy termin upływa w dzień, 
w którym w Czarnkowie odbywa się jarmark.

% HurobMlileso, 25 listopad*.
(W «prawie korespondencji z p. Massenbachem,)

Trafna i słuszna uwaga korespondenta „z 
ol colicy Poznania*' w No. 268 K u r y e r a, aby ka­
żdy kapłan donosił o rozporządzeniu komisarza 
rządowego do siebie wystósowanćm i jak sobie 
z nićm postąpił, bo to wykaźe, kto wiernió stoi 
przy Kościele, prawowitój władzy, kto się zaszere­
gował do pułku gotowego nie złożyć broni ani 
'przed karami pieniężnemi, — więzieniem, — wy­
gnaniem, a kto!byle ocalić nieco grosza, kilka lat 
życia, przess/edł do ciurów, lub co gorsze w szere­

gi nieprzyjaciół. W ten sposób okaźe się dalćj 
od razu, jak fałszywe wieści Wiarusa, garstki 
zwolenników jego, którzy widać skorzystali z czy­
tania telegramów rządu republikańskiego w Ma­
drycie. że nie mogąc inaczćj pobić nieprzyjaciela, 
zaprzeczyć jego siły, raz poraź głoszą o przecho 
dzeniu obrońców Don Karlosa do ich szeregów. 
Jak przecież żołnierze Don Karlosa mimo to stoją 
wiernie przy swym królu, mimo wszystkich libe­
ralnych demoralizujących pogłosek, tak samo stoi 
wiernie z małemi chyba wyjątkami całe duchowień­
stwo nasze przy swym Arcypasterzu.

U nas przynajmnićj, t. j. w całym dekanacie 
Krobskiro, a nawet w sąsiednich dekanatach — 
stykamy się bowiem dosyć często przy pracach 
parafialnych — stoją wszyscy w zwartym szeregu, 
jak jeden mąż gotowi na wszystko, co Panu Bogu 
spodoba się zesłać, zapozwy p. Massenbacha skła 
damy ad akta, a jest ich już sporo.

Była wprawdzie chwila, gdzieśmy się oba­
wiali o jednego konfratra, którego między pier­
wszymi, jeżeli nie najpierwszego zawezwał p. Mas­
senbach do przesłania kwitu z nadesłanych i prze­
zeń wypuszczonych listów z obiegu, bo istotnie 
takowy chociaż kwit taki nie do p Massenba­
cha, tylko do kasy Arcybiskupićj przesłał, aleć to 
zawsze na jego wezwanie. Dziś atoli stoi kapłan 
ten w naszych szeregach, dzięki jego prawości cha­
rakteru, poznawszy, że i ta droga wiedzie na bez­
droża, cofnął się, w czćm nawet p. komisarz rzą 
dowy niechcący mu dopomógł, zwracając kwit i żą­
dając adresowania wprost do siebie, na co będzie 
musiał czekać ad calendas graecas.

Postępowanie konfratra naszego od tej chwili 
wzorowe i stanowcze, dał tego dowody niedawno 
z władzą administracyjną pragnącą zajrzeć do 
ksiąg kościelnych celem przekonam» się, ile było 
ślubów od 1 października r. b., wobec czego sta­
nowczą założył protestacyą odsyłając do urzędni­
ków cywilnych, gdzie się o tćm przekonać można.

Całój tćj sprawy nie przytoczyłem w tym 
celu, aby dotknąć konfratra naszego, którego 
wszyscy kochamy i' o którym nigdybyśmy nie wąt­
pili, ale jedynie, aby wszyscy ci, którzy czy to 
w dobrćj lub tćż złćj wierze weszli na manowce, 
zerwali solidarność, odstąpili swćj chorągwi, zasta­
nowili się i wrócili do nas. Chętnie ich przyjmie- 
my, nawet tych, od których od dawna, wskutek 
ich postępowania odwracać nam się przychodziło, 
bośmy uczniami tego, który Piotra nawróconego 
uczynił księcem Apostołów.

Skoro się zaś zeszeregujemy, żadna potęga 
ziemska nas nie ziarnie, a nieprzyjaciele nasi będą 
musieli powtórzyć, co powiedział Mirabeau o wier­
nych francuzkich kapłanach, niechcących zaprzy- 
siądz bezbożnćj konstytucyi cywilnćj „Zabraliśmy 
ich majątki, ale oni zachowali honor“ a my do­
damy: przysięgę i wiarę.

Komr liBisciw i prowincyonaliiy.
* Doniesienia urzędowe. NPan raczył przenieść 

wiceprezesa sądu apelacyjnego Heimbrod w Magde­
burgu w tymże charakterze do Głogowy, radzcę zaś naj­
wyższego trybunału Drenktnann w Berlinie mianować 
wiceprezesem sądu apelacyjnego w Poznaniu z tytułem 
tajnego wyższego radzcy sprawiedliwości, dyrektora sądu 
powiatowego Heriberg w Bydgoszczy wiceprezesem 
sądu apelacyjnego w Wystruei, a dyrektora agiu p (Ma­
towego S t ii r)m w Kociborzu wiceprezesem sądu apela­
cyjnego w Magdeburgu.

* Onegdaj odbyło się na sali Bazarowej zebra­
nie Spółki pożyczkowćj, celem zmiany statutów. 
Zebraniu przewodniczył p. Kantak, który do pióra po­
wołał pp. dr. Jerzy ko wskiego i dr. Gąsiorowskiego. 
Członków zebrało się około 80. Referent komisyi wy­
branej do zmiany ustaw, p. R akowski, który w swćm 
sprawozdaniu podniósł głównie to, że zmiany dotyczą 
jłównie paragrafów orzekających o majątku Spółki, da- 
ćj o zaprowadzeniu listy kredytowćj i o wyborze Rady

Nadzorczćj. Zmienione paragrafy podamy iw przyszłym 
numerze.

* Miska Hauser, Węgrzyn, jeden z najoryginalniej­
szych i najwybitniejszych skrzypków, da wkrótce w Po­
znaniu koncert. Artysta ten podziwiany już był w wszy­
stkich częściach świata. Chłopcem jeszcze będąc, Miska 
Hauser objechał całe Niemcy, Rosyą i Polskę; z Anglii 
udał się do Ameryki, gdzie zwiedził Stany Zjednoczone, 
Hawannę, Meksyk, Kalifornią i t. d. Z Ameryki podą­
żył do Australii. Wypadki tćj podróży około świata 
opisał Miska Hauser w dwutomowem dziele. Późoićj 
odwiedził Carogród, Włochy, gdzie miał wielkie powo­
dzenia i wyniesiony został do stanu szlacheckiego. 
W Paryżu, Berlinie, które zwiedził w latach 1882-1864, 
tudzież w Niemczech, Holandyi, Danii, Szwecyi i t. d. 
wszędzie zachwycał swą grą. Kompozycje jego, jak 
„Przeczucie“, „Pieśń przy kołysce“, „Węgierstie rapso- 
dye“ odznaczają się prostotą, lecz zarazem najwyż­
szą poezyą.

* Pociąg z Zbąszynia, który wczoraj wieczorem po 
godzinie 10 tu miał przybyć, nadszedł dopiero dziś zrana 
o godzinie 2. Pociągi zresztą na kolei marchijskićj spó­
źniają się już od kilku dni i to z powodu, że pod Merz- 
wiese pod Gttbeną wypad! pociąg towarowy z szyn. Po­
łożono tam wprawdzie szyny poboczne, lecz i na tych 
pierwszy już zaraz pociąg z trzema wagonami się wy- 
kolił. Spóźnianie się to pociągów potrwa zapewne jesz­
cze kilka dni.

* Za granicę wydalono w biegu III kwartału z po­
znańskiego obwodu regencyjnego 27 zagranicznych, ka­
ranych poprzednio za zebranie, wałęsanie, kradzież i inne 
przestępstwa. Z wjdalonych było 24 poddanymi rosyj­
skimi a 3 austryackimi.

* W sprawie wybudowania nowój linii kolei żela- 
znój z Poznania do Belgardu na Pomorzu z liniami po- 
boćznemi do Ruegenwaldermuende i Stolpemuende, po­
wierzonego królewskićj dyrekcji kolei wschodnićj, ogła­
sza królewska rejeneya w Poznaniu, że specyalne prace 
przygotowawcze na przestrzeni tćj mają być rozpoczęte 
niebawem, że wskutek tego każdy właściciel gruntu

myśl § 5 prawa z dnia 11 czerwca 1874 jest obowią­
zany pozwolić wykonywać na swoim gruncie te czynności, 
które potrzebne tą do przygotowania tego przedsięwzię­
cia, i że powstałe ztąd szkody będą wynagrodzone. Kró­
lewska rejeneya wynurzą nadzieję, że przy wielkićj wa­
żności, jaką w mowie będąca kolćj ma dla W. Księstwa 
Poznańskiego w ogóle a w szczególności dla tych powia­
tów, które przerzynać będzie, nie tylko odnośne władze, 
gminy, zarządy dóbr, ale nadto wszyscy a łaściciele grun­
tów dopomogą urzędnikom, pracęjtę wykonującym a o-

patrzoaym w karty legitymacyjne, i przez to przyczyni, 
się. do przyspieszenia robót przedwstępnych.

* Rewizya nadzwyczajna kasy Newego Ziemstw,
przez koraisyą wybraną przez komitet ściślejszy, — 
była się 23 listopada rb.
Funduszu rezerwowego Głównego To 

warzystwa jest
tal. sgr f«n 

3024000 - _
(Z tych jest w ostatnim świętojańskim 
terminie wylosowanych 26,000 talarów.)

Funduszu rezerwowego towa­
rzystw rocznych jest.................. 2186500

(Z tych jest w tym samym terminie wy­
losowanych 10000 tal.

Funduszu budowlanego............. 39100 — _
Oprócz tego leży w kasie: w 1 i s t a c h

zastawnych 319,800 tal. przed­
stawiaj ąeych gotów k ą............. 30539110 9

Kwit Ajenntury „eneralnćj.....  30000 —--.
Prócz tego gotówką................................... 23385 22 2
W końcu w stemplach, markach i ku­

ponach...................................................... 7161 7 _
Tak, że ogólna sum w czterech szafach

żelaznych wynosiła............................ .....  4661338 9 li

Główne towarzystwa wydały w listach 
zastawnych...............................................  20856910 —

Z tych spłacono.......................................... 196100 —
Roczne towarzystwo wydało...... 35735100 —

Listów zastawnych, z których spłacono... 601800
W roku bieżący wydano listów zastawnych

do dnia dzisiejszego................................ 3748900 — —
Ognisko.

* Na ulicy Bismarcka przyszło onegdaj wieczorem 
do znaczyćj bójki, przy którćj konstablera powalono o 
ziemię i zadano mu kilka ran w głowę. Sześciu robotni­
ków, którzy w bójce tćj udział wzięli, aresztowano.

* Dobra Jeziorki, w powiecie poznańskim, nabył 
w onegdajszym terminie licytacyjnym celem działów n. 
Józef Moszczeński, jeden ze synów dotychczaso­
wego właściciela, za 230,500 tal.

* Akord, proponowany przez hr. Ignacego 
Bnidskiego na Samostrzelu, przyjęli wierzy­
ciele w terminie, odbytym dnia 24 bm. w sadzie po­
wiatowym w Łobżenicy, prawie jednogłośnie. Nie 
ulega wątpliwości, że i sąd akord ten potwierdzi.

* W Bladkaoh, pod Krotoszynem, spaliły się w ze­
szłym tygodniu przez nieostrożność służącćj zabudowania 
dwóch gospodarstw.

* W Prusach Wschodnich, w powiatach ostrodzkim 
i nidbordzkim, oddalono siedmnastu duchownych prote­
stanckich, którzy w petycyi do ministra oświecenia wy­
nurzyli różne życzenia pod względem administrowanej 
przez nich lokalnćj inspekcyi szkólnćj, z urzędu lokal­
nych inspektorów szkólnych.

* W Kalendarzu Poznańskim na rok 1875, wyda« 
nym w księgarni Leitgebra, Ojciec św. został wy­
puszczonym z rzędu panujących. Dotąd sobie na­
wet „Almanach de Gotha“ czegoś podobnego nie po­
zwolił.

* Kalendarz. Jutro, w piątek dnia 27 listopada, 
Elźbie y wdowy. Wschód słońca o godzinie 7 
min. 43; zachód o godzinie 3 minut 51. Długość 
dnia 8 godzin 12 minut.

Wypadki historyczne. Dnia 27 listopada 1583 
wcielenie Infiant do Polski. — 1614 zerwane z Moskwą 
układy. — 1633 poselstwo i uroczysty wjazd Jerzego 
Ossolińskiego do Rzymu. — 1812 Polacy nad Berezyna.

Wiadomości polityczne.

* Berlin, 25 listopada. [Z p a rlame ntu 
Frankfurter Ztg. —-Wiadomości 
b i e ż ą c e). Na wczorajszćm posiedzeniu parla­
mentu nie ukończono rozpraw nad prawami sądo- 
wniczemi w pierwszćm czytaniu; zajęły one pra­
wdopodobnie całkowite dzisiejsze posiedzenie, na 
którego porządku dziennym stoi wniosek posła 
Lasker’a tyczący się wyznaczenia t. z. „Zwischen- 
Commission“ ku obradom przedwstępnym owych 
praw. Komisya ta ma przysposobić w czasie po­
między obecną sesyą parlamentu a następną pra­
wa te do tyła, aby po ponownćm zebraniu się 
parlamentu na sesyą wiosenną mogły zostać obra­
dowane w plenum w drugićm i trzecićm czytaniu. 
Na obecnej bowiem sesyi ma być załatwione tylko 
pierwsze czytanie. — Kreuz Ztg. dowiaduje się. 
że na dzisiejszem posiedzeniu parlamentu ma ze 
strony urzędu kanclerskiego przedłożony zostać 
projekt do prawa względem pożyczki dla Alzacyi 
i Lotaryngii. Piowincye te mają zapomocą owej 
pożyczki otrzymać 15‘/4 milionów marków. — Do 
laski marszałkowskiej złożono ze strony urzędu 
kanclerskiego traktat pocztowy pomiędzy Rzeszą 
niemiecką, Austryą, Belgią, Danią, Egiptem, Hi­
szpanią, Stanami Zjednoczonemi Ameryki, Fran- 
cyą, Anglią, Grecyą, Włochami, Luksemburgiem, 
Szwecyą i Norwegią, Holandyą, Portugalia, Rumu­
nią, Rosyą, Serbią, Szwajcaryą, Turcyą.

Po załatwieniu projektu do praw sądowni­
czych w pierwszćm czytaniu zajmie się parlament, 
jak słychać, rozprawami nad etatem.

Przeciwko redakcji Frankf. Ztg wyto­
czono świeżo na wniosek księcia kanclerza trzy 
procesa. o obrazę. Wszystkie trzy mają się odno­
sić do artykułów o sprawie hr. Arnima.

Z Charlottenburga donoszą do National 
Z t g, iż tamże wielkie panuje wzburzenie umysłów 
z powodu, że furyerzy z Szpandawy zamówili w 
Cbarlottenburgu kwatery dla batalionu szpanda- 
wskiego, pomiędzy którym wybuchł tyfus. Magi­
strat charlottenburgski udał się niezwłocznie do 
rejencyi w Poczdamie z proźbą o zapobieżenie 
owemu wojskowemu rozporządzeniu, które całe 
miasto naraża na niebezpieczeństwo epidemii. Czy 
proźba ta wywrze pożądań/ skutek, niewiadomo.

Przy steeplechaise w okolicy Poczdamu padł 
koń porucznika hrabiego Karola zu Stolberg-Wer- 
nigerode tak nieszczęśliwie, że jeździec na miejscu 
zbił kręgi i ducha wyzionął. Zmarły był drugim 
synem hr. Wilhelma Stolberg-Wernigerode, komen­
derującego jenerała VII korpusu.

Liberalne dzienniki niemieckie podają wia­
domość dosyć nieprawdopodobną, którą dla tego 
z wszelkićm powtarzamy zastrzeżeniem: Po kon- 
ferencyi odbytćj z księciem Bismarckiem w Ber­
linie miał kanclerz rosyjski książę Gorczaków nie­
zwłocznie zawezwać rosyjskiego pełnomocnika wo­
bec rządu hiszpańskiego, by zdał wyczerpująco 
sprawę z politycznych stosunków w Madrycie. Dojl
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myślają się z tego, że Rosya zamierza po otrzy­
maniu zadawalniających powiadomień uznać władzę 
wykonawczy marszałka Serrano.

* Warszawa [Wypadki n » Pod­
las i u. — Żałobne nabożeństwo za du­
szę ś. p. Andrzeja Zamoyskiego.) O osta­
tnich wypadkach na Podlasiu niepewne i sprze­
czne krążą tu wieści. Korespondent tutejszy pod 
dniem 16 bm. pisze do Gaz. Nar, że jenerał gu­
bernator zapytał w Petersburgu, jak ma z unitami 
sobie postąpić i że odpowiedziano mu lakonicznie: 
„Przywódzców powiesić, a innych surowo ukarać.“ 
Wyroki śmierci przez powieszenie zostały podobno 
wykonane z polecenia utworzonego doraźnie sądu 
wojennego, resztę zaś winnych oddano pod 
sąd kryminalny, a dla przeprowadzenia procesu 
posłano z Warszawy sędziego Nowodworskiego, 
nieazczycącego się dobrą opinią, ani u publiczności, 
ani w gronie swoich kolegów. Wiadomościom tym, 
jak donosi wspomniony koreapondent, przeczą 
wręcz czynownicy moskiewscy, twierdząc, że roz­
ruchów żadnych nie było, a tćm samćm i wyroki 
śmierci nie mogły mieć miejsca, że wojsko posłano 
w tym celu jedynie, aby przebywających chłopów 
od dziesięciu miesięcy w lasach zmusić egzeku­
cjami po wioskach, gdzie pozostały same tylko 
kobiety i dzieci, do powrotu i zdania się 
ich na łaskę miejscowych władz moskiewskich. 
Gdyby jednak tylko na egzekucyach miało 
się skończyć, to i ten pomysł gubernatora 
Gromeki byłby potwornym. Wybraźcie so­
bie w każdćj chałupie po kilku Kozaków, 
tyjących kosztem zubożałych włościan, gra­
biących resztki dobytku dla swojego utrzyma­
nia. A jakiż los czeka biedne żony i córki, prze­
bywające pod jednym dachem z pijanćm i rozpa- 
sanćm na wszelkie rozpusty kozactwem, bo tym 
nieszczęśliwym nietylko niewolno wydalać się ze 
wsi, ale nawet po za obręb podwórka!... Takie to 
różne wieści krążą, a nie podobna ich sprawdzić. 
Obywatele ziemscy pozamykali się w swoich dwo 
rach z obawy, by ich nie wzięto za podżegaczy; 
samemu udać się na miejsce rozruchów, lub po­
słać kogo, byłoby to samo, co oddać się w ręce 
policyi — trzeba więc czekać cierpliwie, dopóki ta 
burza się nie uspokoi.

Liczba unitów w Królestwie Polskićm nie 
jest wielką, bo nie przechodzi 280 tysięcy. Są oni 
pracowici, oszczędni, a ztąd i zamożni; pomimo 
jednak dobrego bytu, energiczny stawiają opór 
i gotowi stracić całe mienie, poświęcić rodziny 
i zginąć za wiarę. Charakter to niezłomny, na­
zwany przez Moskali uporem. Okazują oni 
w ciągu całego roku prześladowań wiele rezygna­
cji, a przytćm zdrowego sądu i taktu politycznego. 
Moskiewskim władzom na każdym kroku powta­
rzają, że są wiernopoddanymi Najj. Pana, że od­
dają cesarzowi co jest cesarskiego; ale religia jest 
rzeczą sumienia i za nią odpowiedzialni są tylko 
przed Bogiem i nie wyrzekną się jćj za' żadne 
skarby świata, a przeciwnie gotowi dla wiary 
wszystko poświęcić. Świętojurscy popi nie przy­
stępują tćż zaraz po instałacyi do przeprowadze­
nia reform prawosławnych, biorą się do tego ostro­
żnie i wprowadzają zmiany nieznacznie, rachując 
na czas. Ale jak tylko parafianie spostrzegą jaką 
nowość, natychmiast występują z protestaeyą. 
Z początku robią popu propozycyą, aby wyjechał, 
obiecując mu dać podwody dokądby tylko zechciał 
się udać, a nawet i „hroszy" na podróż. Kiedy 
i to nie pomaga, sami sobie dają radę i wszystko 
w cerkwi przyprowadzają do dawnego porządku. 
W wielu parafiach powyrzucali tak zwane ikono­
stasy — w innych znowu przy procesjach, które 
według obrządku katolickiego wychodzą ze drzwi 
kościelnych na lewo (jeżeli mnie pamięć nie myli) 
a powracają z prawćj strony — u schizmatyków 
zaś przeciwnie — otóż świętojurscy popi chcieli 
i w tćm wprowadzić zmianę, parafianie zaś zmu­
szali popów do odbywania procesyi według przepi­
sów kościoła łacińskiego, a w' razie oporu rozcho­
dzili się do domów. W kilku cerkwiach w czasie 
komunii, jak tylko pop zamknął carskie wrota, 
parafianie otwierali je przemocą, zmuszając go do 
przyjęcia św. komunii przy otwartych carskich 
wrotach.

W sobotę, dnia 14 b. m., odprawiono tu 
egzekwie za duszę ś. p. hr, Andrzeja Zamoyskiego. 
Żałobne to nabożeństwo odbyło się z zezwolenia 
władzy moskiewskićj, pod warunkiem jednak, że 
rodzina zmarłego nie będzie robiła żadnych ogło­
szeń w pismach, ani klepsydrach, rozlepianych po 
rogach ulic, jak to zwyczaj każę, przytćm Jiczba 
osób zaproszonych powinna była być, o ile można, 
ograniczoną. Kościół św. Krzyża był zapełniony 
wyższćm tylko towarzystwem i rodziną Zamoyskich. 
Żałobnemu obrządkowi celebrował ks Jakubowski. 
Cała ceremonia odbyła się skromnie i przyzwoicie^ 
a chociaż nie było natłoku, ani objawów demonstra­
cyjnych, przy każdym filarze po jednćj i drugiój 
stronie stał polieyant.

aby możebuym następstwom politycznym, któreby 
z ogłoszenia noty hrabiego Andrassego do mini-tra 
Banhansa wyniknąć mogły, przeszkodzić. Utrzy­
mują oni bowiem, że tenor ogłoszony przez N fr. 
Presse nie był autentycznym. I tak pisze jeden 
z półnrzęddwych korespondentów peszteńskich do 
Kocio Ztg:

Korespondent lutejszy do N. fr. Pressa, który 
był pi7,rz e/as dość długi redaktorem Pester Lloyda, 
póżnićj zaś wydawcą liug. Lloyda, korzystał ze swbicli 
stosunków z minister.twem handlu, ażeby przy niedy 
skreoyi jednego z urzędników rzucić okiem na 
odpis pomianionéj noty, nic miał je­
dnakże tyls czasu, aby dokument tenod» 
pisać i popadł na myśl, aby miejsca, 
których nie spamiętał dobrze, uzupełnić 
frazesami własnej fantazyi. Pólurzędowe donie­
sienie Coresp. Hongroise opiewa, że ustępy owćj 
noty, tyczące się postawienia się organów rosyjskich 
sałkićm są mylne, że nadto właściwa nota ustępu, 
w którym napisano, iż Rosya „bezwiednie* postawiła się 
na pochyłości, wcale nie zawiera.

Zachodzi teraz pytanie, czy w Petersburgu 
zechcą się zadowolić tą rebabilitacyą honoru.

* Paryż, 22 listopada. [Srawy bie­
żące.— Doniesienia potoczne. Per­
sonalia.] Pod napisem: „Notre dernier mot“ 
stawia dziś le Moniteur, ten z dzienników >ół- 
urzędowycb, który dotychczas najwięcćj przychyl­
nym okazywał się fuzyi dwóch centrów, lewemu 
centrum następujące ostatnie warunki: „1) nieoso- 
bisty septennat bez oznaczenia bliższego osoby, 
2) tytuł prezydenta rzeczypospolitćj dla naczelnika 
państwa; 3) uregulowanie przekazania władzy, 
które się dokona za porozumieniem obudwń centrów, 
skutkiem czego rozwiązanie wielkićj kwestyi formy 
rządu utrzyma się w ręku reprezentantów kraju.“ 
W dalsze ustępstwa, mianowicie w proklamacyą 
ostatecznćj rzeczypospolitćj, półurzędowy dziennik 
rzeczony pod żednym warunkiem wdawać się nie 
chce. Ponieważ zaś nie wielkie są widoki na to, 
żeby lewe centrum warunki te przyjąć zechciało, 
ponieważ nadto, choćby się na to wreszcie i zde­
cydowało, aby potwierdzić plan obmyślany przez 
prawe centrum, to jednakże z trudnością tenże 
pozyskać będzie mógł większość w Zgromadzeniu 
narodowćm, można zatćm dziś już na pewno prze­
widzieć, że prawa konstytucyjne nie przyjdą do 
skutku. L e Temps utrzymuje, że fantazya sama 
ma swoje granice w nadzwyczajnéra i sprzecznćm 
położeniu w jakićm prawo z dnia 20 listopada 
1873 r. kraj usadowił», a Journal des Dé­
bats wskazuje na to, że marszałek Mac Mahoń 
nie może rządzić wrew zasadom konstytucyjnym, 
ponieważ, jeśli już nie jego samego, to przecież

W tych dniach wyszła w Paryżu broszura 
polityczna pod tytułem: „La France et le septen- 
nat“. Autor jćj, Latour-Demoulin, dowodzi, te 
charakter septennatu jest prowizoryczny i że 
septennat, chociażby został uorganizowany, nie 
zdoła do roku 1880 oprzeć się trudnościom po-
położenia. Naturalnym spadkobiercą septennatu ____r„ „ ...v
nusi być cesarstwo. Zachodzi tylko pytanie, jakićj • eyusza w Neapolu 
polityki trzeba się trzymać, ażeby cesarstwo w jak , są podzielone, 
najkrótszym czasie i z jak najpewniejszym skutkićm j Merenda, który uczynił zamach na życie de. 
aogło zostać przywróconćm? Trzeba przyznać— pucowanego Mnssari’, skażany został na 12 lat cię 
p.sze pemouliu ~ status quo a przedewszystkićm . żkich robót, 

to się starać, ażeby nie dopuścić do rozwiązania ' Dziennik F a n f u 11 a powiada, że w nawój

i dodał: „Pan Bóg zmiłuje się nad nami Omnia 
in patientia.“

Ponawiają się ciągle pogłoski, że jeszcze 
w tym miesiącu nastąpi kreacya nowych kardyna­
łów. Wymieniają przedewszystkićm monsignorów: 
Manning, arcybiskupa westrainsterskiego, Dechamps, 
arcybiskupa z Malines i Gianelli, dawnego nun- 

0 innych kandydatach zdania

Zgromadzenia narodowego, i utrzymać stronnictwo 
konserwatywne i nadal przy sterze.

Cesarzowa rosyjska wraz z w księciem na­
stępcą tronu przybędą pojutrze o godzinie 1 z po­
łudnia do Calais zkąd osobny pociąg kolei że- 
laznćj zaopatrzony w cesarskie rosyjskie, wagony 
przewiezie dostojnych podróżnych do Paryża. 
Książę Orłów, ambasador rosyjski i margrabia 
d’Abzac, adjutant przyboczny marszałka Mac Ma-

Izbie jest ośmiu książąt z rzędu prinńpi a czte­
rech duków, dziesięciu margrabiów, pięćd iesięciu 
trzech hrabiów, w końcu czternastu baronów. 
Z ośmiu principi sześciu zasiędzie na prawicy: 
Corsini, Emanuel Ruspoli, Di Castagneto, Lanza 
di Trąbią, Pignatelli, Caetani, dwóch na lewicy: 
Odescalchi, Monroi de Belmonte. Czterech z tych 
książąt należy do rodzin, które wydały Papieżów, 
Caetani, Bonifacego VIII; Odescalchi, Inocentego

bona, przyjmować będą cesarzową w Calais. Na i XI; Pignatelli, Inocentego XII; Corsini, Klemensa 
bulwarach urządzono już umyślnie ganek kryty, } XII; z czterech duków jeden zajmie miejsće na 
którym cesarzowa, którćj zdrowie jest nadwątlone i ' rawicy: Cesaruni Sforzia, a trzech na lewicy: 
mocno, przejdzie na dworzec kolei telaznćj. Ce- Sin Donato, Colonna, di Cesaro i Carcani di Mon- 
sarzowa udaje się, jak korespondent tutejszy do ’ taltino. Z margrabiów siedmiu należy do prawćj 
Koeln. Z tg utrzymuje, do Mentony; inni twierdzą, ‘ strony, trzech do lewćj. Z hrabiów’47 do pra­
żę jedzie do Nizzy, jeszcze inni, że do Cannes, i wćj, 7 do lewćj. Z baronów do prawćj sześciu, do 
gdzie zimę przepędzić zamierza. I lewćj ośmiu.

Marszałek Bazaine przybywszy do Madrytu ’ Izba liczy 125 adwokatów, 26 profesorów, 
przyjmowany był przez liczny zastęp przyjaciół, i 22 wojskowych, 5 marynarzy, 4 byłych wojsko- 
nad czćm Koeln. Ztg wcale się nie dziwi, bacząc [ wych i marynarzy, 14 dziennikarzy, 9 fiscasistów 
na to, żc podczas pier.vszéj wojny karlistowskićj i i tam dalćj.
marszałek służył w szeregach hiszpańskich pod i ______________________________
Jenerałem Espartero, gdzie w niejedne mógł wejść
związki koleżeńskie. Oprócz tego ma także i mar 
szalkowa liczną rodzinę w Madrycie.

Dnia 23 listopada. [Statystyka 
szkół. — Dzięnnik „U n i v e r s.“ —- 
Naruszanie świąt.} Dziennik Rappel 
podaje statystykę następującą:

Istnieje obecnie we Francyi 41,959 szkółek 
elementarnych rządowych, mianowicie 19,044 szkó­
łek chłopców, 16,516 szkółek mięszanych, 6,399 
szkółek dziewcząt, uczęszcza do nich 2,340,344 
dzieci płci obojćj, z których 704,028, nie płaci za 
naukę.

Szkółek, utrzymywanych przez zakony i zgro­
madzenia pobożne, jest 11,391 mianowicie 1,970 
szkółek chłopców, 1,099 szkółek mięszanych 

8,323 szkółek dziewcząt. Chodzi '

Wykonywania praw
Ifońoiel tio-politycacny cłi.

Z Pałuk dnia 25 listopada piszą nam:
W przeszłym tygodniu zjawił się komisarz z Ja­

nowca z żandarmami we wsi Słabomierzn, aby księdza 
Kruszkę, bawiącego u swych rodziców, wywieść do 
Berlina. Zakazany bowiem jest pobyt ks. K w Poznań- 
skiem . bzląskn, prow. Prusach i części prow. branden- 
burgakiej. Ponieważ kg. K. tam nie było, przeszukali 
więc cały dom i podwórze; wszędzie dowiadywali się 
gdzie się on może znajdować, zdaje się, iż sie dowiei 
dzieli o miejscu jego pobytu. Dotąd go jeszcze, o ile 
mi, wiadomo, nie wywieźli z W. Księstwa Poznań-

r“";«"“", j--»»* j«« mu ^ugu pamc^u, yiócwez ’ ' 8,323 szkółek dziewcząt. Chodzi do nich 
ministrów jego pociągnąć można do odpowiedział-1 1,33. ,198 dzieci, z których otrzymuje naukę 
ności a Izba może odmówić uchwalenia budżetu : darmo 662,332.
(podatki uchwalane już są aż do końca roku 1875). j Wobec tego wykazu wiele się uwag nastrę- 
Półurzędowy Moniteur powtarza dziś zresztą ’Cza- Stósunkowo więcej jest uczniów w szkółkach 
dawniejsze swoje oświadczenie i powiada: „Oznaj- < utrzymywanych przez Zgromadzenie zakonne, niż 
miliśmy już, że w razie, jeśli Zgromadzenie naro- j w szkołach rządowych, co dowodzi dwóch rzeczy, 
dowe nie uchwali praw konstytucyjnych, je-. T&7i ż« tam lepićj uczą, powtóre, że rodzice mają 

większe do tych szkółek zaufanie. Jeszcze bar-żeli septennatu nie zorganizuje, rząd starać 
się będzie utrzymać postanowiony na dniu 20 
listopada 1873 roku porządek prawny i wy­
robić dlań u wszystkich stronnictw poważanie. 
Z doniesienia tego wyprowadził, jak się zdaje, 
Journal des Débats wniosek, że rząd jest 
skłonnym lekceważyć Jsobie nowy opór Zgroma­
dzenia narodowego lub nowe zakonstatowanie jego

dzićj uderza stósunek dzieci wychowywanych dar 
mo. Szkółek utrzymywanych przez kongregacye 
jest cztery razy mnićj niż rządowych, a jednak li­
czba uczących się darmo jest prawie ta sama.

Dziennik L’Univers zakazany został 
w Turcyi z dwóch powodów : za to, że ganił 
postępowanie rządu tureckiego w sprawie schizmy

niemocy. Mógłby tćż szanowny kolega nam po- ormiańskićj i że pisał surowo o finansach turec 
wiedzieć, coby marszałek mógł zrobić lepszego, bich. Ofc. co w nim czytamy: „W r 1874 ścią- 
gdyby Zgromadzenie narodowe miało odmówić gięliśmy na siebie gniew czterech potencyi : Hi- 
wotowania praw konstytucyjnych. Prezydeut rze- szpanii, Prus, Turcyi i septennatu. Septennat 
czypospolitćj jest mandataryuszem Zgromadzenia zdusił nas na dwa i pół miesiąca, wiadomo dla

TEŁĘ&RAMT.
Dover, 24 listopada. Cesarzowa rosyjska 

oraz ww. książęta następca tronu i Alexy wsiedli 
dziś o godzinie UPĄ zrana na okręt, by przepły­
nąć do Calais. Książę edinburgski, hrabia Szu- 
wałow i wicehrabia Sidney odprowadzili cesarzową 
do Dover. Cały garnizon tutejszy stanowił wartę 
honorową.

Paryż, 25 listopada. Oskarżony w spra­
wie Banque territoriale d’Espagne o nadużycie 
zaufania i oszustwo były minister za czasów ce­
sarstwa, Clément Duvérnois, skazany został na 2 
łata więzienia i 500 franków grzywien. Trzech 
innych w téj samćj sprawie obwinionych na tę 
samą skazano karę.

narodowego, jest wykonawcą uchwał większości. 
Nie ma on jednakże prawa rozwięzywać Izby, tak, 
że w bardzo nieprawdopodobnym przypadku, gdzie- 
by Zgromadzenie obstawało przy tćm, aby niedo­
pełniać swych powinności, naczelnikowi państwa 
nie pozostawałoby nic innego do wyboru, jak zrze­
czenie się nateraz swych wymagań, aby je popóź- 
nići znowu przedłożyć. Nie ulega najmniejszćj 
wątpliwości, że rząd życzy sobie, aby Izba uchwa­
liła prawa konstytucyjne. Ustąpienie księcia de 
Broglie i jego ministerstwa, orędzie z dnia 9 lipca, 
mowa, którą marszałek od roku przy dwudziestu 
okolicznościach powtarzał, wszystko to nie dopu­
szcza w téj mierze źadnćj niepewności, Rząd pra­
gnie z tą samą otwartością, co i Journal 
des Débats organizacji septennatu ; jego wpły­
wy na Izbę są wszakże ograniczone, a my trzyma­
my się zdania, że, jeśli prawo z dnia 20 listopada 
1873 jest ostatnićm słowem ustawodawczego dzieła 
Zgromadzenia narodowego, nie pozostaje nic innego

czego. Prusy zamknęły nam Alzacyą i Lotaryn­
gią pod pozorem, że podtrzymujemy tam francu­
skie uczucia. Hiszpania zarzuca nam, że zapo- 
znajemy cnoty marszałka Serrano. Turcya się 
zżyma, że jćj nie możemy darować prześladowania 
katolików i że radzimy kapitalistom, aby się nie 
spieszyli z pożyczeniem jćj pieniędzy. Oto wielkie 
zbrodnie nasze.

Organ katolicki 1 e Monde następną dziś 
marszałkowćj Mac Mahonowćj, która, jak wia­
domo, za gorliwą uchodzi katoliczkę, udziela 
przestr gę i w ten sposób ją interpeluje: Wczoraj, 
w niedzielę dnia 22 listopada 1874 roku, 
wało przez cały bez przerwy dzień kilku robotni­
ków nad fasadą prezydentowskiego pałacu, Avenue 
de Paris, w Wersalu; zdaje nam Bię, że chodziło 
o zaprowadzenie „markizy“. Około godziny 5 wie­
czorem widzieliśmy tćihże jeszcze, robotników za­
trudnionych. Zwracamy jak najuprzejmiej uwagę 
pani de Mac Mahoń na ten fakt i zapytujemy ją,

ROZMAITOŚCI.
♦ Uczniowie medycyny za Ludwika Filipa. Obecne 

nieporządki w szkole medycznój w Paryżu przypominała
zgiełkliwe sceny, jakie tam młodzież za rządów lipcowych 
wyprawiała. Raz ftudenei upatrzyli sobie coś do profe­
sora Hipolito Royer-Collard, synowca sławnego pisarza 
i zmówiwszy się, zaezęli na jego lekcyaeh piać, szcze­
kać, rzyć, ryczec, słowem udawać rozmaite zwierzęta 
Profesor jakiś czas nie zważał na to, w końcu zn ecier- 
pliwiony, powiedział dnia jednego: „Dziwi mnie, że tu 
tyle rozmaitych zwierząt słyszę, bobym tylko osłów sły- 
szeć powinien.“ Można sobie wyobrazić, jaka na te sło­
wa powstała burza. Profesor wyszedł, studenci wysypali 
się i towarzyszyli mu wzdłuż ulicy Mazarine aż do Pont 
des Arts, wrzeszcząc i gwiżdżąc. Na Pont des Arts 
płaciło się wówczas jednego sous za przejście, profesor 
zblizył się do budki i rzucił 25 franków. „Ależ panieVŁV1OL ------------ •• t - — —. « «.

praco- zaw“łał P°bórca> łyjko się sous płaci.“ - „Ja płace, od 
,r F?ekł profesor, za siebie i za tych 500 uliczników, którz

* Wiedeń, 23 listopada. [Zamierzo­
na podróż cesarskićj pary do Galicji. — 
jeszcze o nocie hrabiego Andrassego.] 
Równocześnie z wychodzącym w Lubawie czasopi­
smem Słowenec pedał i tutejszy Danube, 
* .języku francuskim wychodzący dziennik, mający 
stógunki ze sferami dyplomatycznemi, wiadomość 
o zamierzonćj podróży cesarskićj pary do 
Galicji. Le D.anube pisze:
i Tr,uZ dobrego źródła dowiadujemy się, że JCM. cesarz 

ces*(z°wa przedsięwezmą w roku przyszłym od- 
fclj roku 1868 P°drói do Galicy), i to około Wiel-

v nader ważna wiadomość, powiada
jand,’ sprawdzić się miała, byłaby oczywi-

5 dwnl°W0^em-’ ,*e Przew?ż*jące do tej pory 
bard?ićiU „n.’5m’eckie 1 węgierskie wpływy coraz 
i Czechv poczynaJI) 5.że na przyszłość
któro rinf-o u Gahcya cieszyć się będą honorami,

Q-^-c^°a zakazapym-

do czynienia, jak prawem téra ustanowiony porzą- azali w taki sposób pod rządem marszałka Mac 
dek rzeczy utrzymać.“ Mahona oraz po uroczystych przyrzeczeniach pana

Dziś odbyło się w kościele St. Sulpice ministra robót publicznych, poważanym jest spokój 
pierwsze zebranie członków stowarzyszenia „Oeuvre niedzieli. Jawne to pogwałcenie praw Boskich 
de Notre Dame des Etudiants' na półrocze mogło uciaszyć nieprzyjaciół KÓ^ciula, atoli głębo- 
1874—75. Stowarzyszenie to zakłada się na tćm, bim żalem przepełniło katolików.
że należący do niego akademicy zbierają się co
niedziela po mszy św. w kościele, gdzie ich osobny * Rzym. [Przemowa Ojca św. — 
kapłan w wierze katolickićj poucza, wykazując im Personalia.] Do duchownych z dyecezyi bâ­
te punkta, które wskutek nowoczesnego obłędu są zylejskićj, których przedstawił Papieżowi ks. Bi- 
taczepione. Akademicy, którzy w tych konferen- skup Lachat, przemówił Ojciec św. jak następuje:
cyach biorą udział, odbierali po większćj części 
wykształcenie w zakładach jezuickich i w innych 
gimnazjach duchownych. Zaprowadzono zaś te 
konfereneye głównie dla tego, aby akademików 
zatrzymać na drodze prawćj. Dzisiejszemu zebra- 
niu obecnym był Arcybiskup paryski, Kardynał 
Guibert.

Z urzędowćj statystyki minsterstwa handlu - u, u ■
pokazuje się, że Francya posiada obecnie 123,000 iji,&o tśj ¿¡‘gdyś woĘ 
fahrvk. które, zatrudniał« 1 Rfinnnn 7

Rozumiecie po francusku, więc mogę się z wami 
porozumieć. Gdybyście byli Niemcami, toby nie poszło 
bo po niemiecku nie umiem. ’

Macie dużo do cierpienia, dzieci moje, cierpicie 
obecnie, wszyscy cierpimy. Pamiętajcie, że jest napisa­
ne :Quosamo perentio, ąuosamocastigo. 
Wiecie zresztą, że wszędzie wojnę Kościołowi wypowie­
dziano. Patrzcie, co się dzieje w Prusach, w Niemczech 
całych, tutaj, w Brazylii, nawet w rzeczpospolitych ame­
rykańskich, a cóż dopiero powiedzieć o waszćj Szwajca- 

wolnśj He’-----*ielwecył.fabryk, które zatrudniają 1,800,000 robotników 
Zastósowana w rozlicznych zakładach siła mecha­
niczna równa się sile 502,000 koni. Paryż wyrabia 
rocznie za 1690 milionów rozmaitych towarów, co 
stanowi piątą około część wyrobów całego kraju.
W okolicy miasta Lille wyrabiają towarów za 700 v v . ____ _____
milionów, miasta Lyonu za 600 milionów, miasta a kt° tsk, jak ja, przeszedł
-ra «i* i a i-’ aL- granice osmaziesięcm lat, to się niczemu nie dziwiRouen za 440 milionów, miasta Marsylii za 217 a zwłaszcza utrapieniom tego świata i napaściom ze stro- 
milionów i nakoniec w okolicy miasta St^tienpę uv złych ludzi. .;lU_ < , , - ■ -j ,,

Z Niemiec dochodzą mnie codzień listy z wiado­
mością o nowych utrapieniach, ale zarazem z opisem fa­
któw, dbwodzących wielkoduszności i wytrwałości ze 
strony katolików tego kraju. Nie wspomniałem jeszcze 
Rosyi, tam chcą całkowicie zniszczyć religią katolicka. 
Idą naprzód powoli, lecz nie zatrzymują się ani na, 
chwilę. Niech was to wszystko nie przeraża.“ Kościół 
zawsze był prześladowany, a kto tak, jak ja, przeszedł

idą za mną.“ Młodzież usłyszała te słowa i zatrzymali 
się, ale jeden ze studentów tak się rozgniewał, że, ni« 
maj^e kamienia pod ręką, zdjął trzewik i za profesoren 
rzucił.

* Bohaterski maszynista kolejowy. Dzienniki ame
rykau3kie opowiadają o bohaterskim czynie maszynisty 
który w dniu 13 października prowadził pociąg osobowi 
z Cincinnati. W całym pędzie wjechał był‘ten pociai 
na most, który zapadł się był właśnie na środku. Ma 
szynista spostrzegłszy niebezpieczeństwo i widząc nie­
możność zatrzymania pociągu przed przepaścią, postano­
wił poświęcić życie własne i biednego palacra na loko- 
motywie, ażeby ocalic życie przeszło stu podróżnych 
Skoczył na tender i szczęśliwie odczepił go od nastenu- 
jącego za nim wagonu, zaczćm pociąg wnet stanął; lo­
komotywa zaś z maszynistą i palaczem stoczyła się 
w przepaść 200 stóp głęboką, na dnie którćj tóź nastę 

okrop"i'’pomrp”'

V I. * il,ap®l?on LiaS. Jłk.ób Rousseau. W pamiętni, 
kaoh p. Stanisława de Girardin dawnego właściciela‘Er- 
menonville, znajdujemy następującą anegdotę:

• w Hwew^cu fructidor IX roku rzeczvpospolitéî 
pierwszy konsul przybył zwiedzić Ermenonville. Gdy go 
zaprowadzono na wyspę topolową, stanął przy pomniku 
Jana Jakóba Rousseau i rzekł: J F

4 v T Fra“°ya J’ïW, szczęśliwsza i spokojniejsza 
gdyby ten człowiek był nigdy nie istniał. ‘ J

— A dla czego obywatelu konsulu zapytałem?
- Bo on przygotował rewolucją franeuzka.
- Jabym mniemał, że jeśli kto ma powód żali« 

się na rewolucyą, to me ty obywatelu konsulu 
. . , -. Przyszłość pokaże odparł, czyby dla spokeji 
świata nie było lepiéj, gdybyśmy się ani Rousseau an 
ja me byli narodzili.

• Djabeł morski. Złapaną została w tych czasacl 
w Hawrze i umieszczona w akwaryum ryba bardzo rzadk 
djabeł morski (lopbus piscatorius). Jestto potwór z ogro 
mną głową spłaszczoną i okrągłą. Na przedzie znajdnh

.°8rimny ? niższa jest wysunięto na
przód. Zęby l.ezne i silne są ostre i zagięte. Ogon koń 
czy mę stożkowato. Ryba ta ma głowę ókrytą długiem 
włóknami które rozpuszcza tak, iżby w nie mais ïybk 
jak w siec ekwytac. Przebywa u.«iw<»có<.ł««r.
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^Nadesłano.
Sprostowali«.

Szanownój Redakcji Kuryera Poznańskiego 
przesyłam sprostowanie z prośbą o łaskawe umieszczenie 
tegoż w łamach najbliższego numeru Kary era. W aum. 
266 Kuryera Poznańskiego z dnia 20 t. m. umie« 
tzczoną była obrona, którą przesłał kg. Grabowski, wi- 
karyusz z Chlndowa, król. ‘ sądowi. W tćjże obronie ks. 
Grabowskiego jest między innemi następujący ustęp: 
„Tak samo dnia 22 września r. b. obwiniała mnie skarga 
tylko o dwie msze czytane, a sąd mimo to przyjmował 
zeznania od sołtysa Bartola i żony nauczyciela Kooiał- 
kowskiego z Chlndowa, żem oprócz tego i inne jeszcze 
czynności duchowne sprawował, których nie mieściło 
w sobie oskarżenie — i za nie mnie ukarał.“ — W ustępie 
tym wystawił mnie więc ks. Grabowski w roli denun- 
cyantki, boć tak tylko nazwaćby można każdego tego, 
który z własnćj woli udziela sądowi zeznania, obwiniające 
obżałowanego o rzeczy, nieobjęte aktem oskarżenia. 
Dla tej części czytelników, którzy znają dokładnie stó- 
sunki miejscowe w Chlndowie, ule potrzebowałabym 
żadnego uniewinnienia dla siebie; — dla szerszćj je= 
dnakże publiczności, którąby wyżej przytoczony ustęp 
obrony ks. Grabowskiego mógł bardzo łatwo naprowa­
dzić na fałszywe domysły, . widzę się być zmuszoną 
oświadczyć uroczyście, że mylne jest twierdzenie ks. 
Grabowskiego, jakobym w terminie na dniu 22 września 
r. b. mówić miała a jakichś czynnościach duchownych 
ks. Grabowskiego, któryoh oskarżenie nie obejmowało. 
Nadto oświadczam, żem nawet na pytania król, prokura­
tora i forum sądowego nie mogła dać z czyatóm zumie­
niem żadnych informacyi, popierających oskarżenie, bo, 
chodząc do kościoła na nabożeństwo, nie szłam w myśli 
denuncyantki; nie zapisywałam tśż sobie dat czynnośoi 
ks. Grabowskiego, a wskutek tego nie pamiętając 
bliższych żądanych odemnie okoliczności, ani za, ani 
przeciw ks Grabowskiemu nie zeznawałam.

Zarzut więc czyniony mi przez ks. Grabowskiego 
jest niesłuszny i mam sobie aa obowiązek oczyścić się 
z niego.

Chludowo, 23 listopada 1874.
Kociałkowska.

pruska 8'/, pet pożyczka prom. 123% płc., polskie 4 pet 
listy likwidacyjne 68% płac., akeye górnoszląskićj ko­
lei 1*1. Lit A. 170 płac., akcye górnoszląskićj kolei 
Żelazn. Lit E. 150 płacono, akcye stałe starogardzko-po- 
znańsk. kolei;żel. 101 płc., akeye marchijsko-pozn. kolei 
żelaz. 27 plac., banknoty zagraniczne 99% plac, ro­
syjskie banknoty 94% płc., Ostdeutschebanfc 78% płc.. 
Froduktenbank — żąd., Weohslerbank — płac., Kwi- 
lecki, Potocki i Sp. — plac.

żyto: fpr. 20 cent), wypowiedziano — centn, 
eena wypowiedz. 51%, na jesień —, na listop 51H, 
llstop.-grudz. 51, grudz.-stycz. 51, stycz.-luty 158 m. 
luty-marzec 152 — m., na wiosnę 150 marek.

Okowita: (z beczką) (pr. 100 litrów —------
Tralles.) Wypowiedziano 10,000 litrów, eena wypowiedz. 
17#, aa listop. 17#, na grud. 17#, stycz. 1875
54.25 marek, na luty 1875 54,75 marek, marzec 1875
55.25 marek, kwieć. 1875 65,75 mrk., kwieć.-maj 56,— 
marek.

W miejscu okowita (bez beczki) 17% tal., 
kwiecł-niaj — marek płc.

* MAKA. Poznań, 26 listopada. Pszenna nr. 
0i 1 5%-6tal., rżana No. Oil 4%-4% tal. za 50kilg 
bez akcyzy.

Owiea «tary ---- ---- — —
Owies nowy 6------- 5 20 — 5 12 —
Groch 7 10 - 7------- 6 15 —

100 kil. netto piękna średnie poślednie !
Ooenienia izby

handlowej tai sg. fn. tal. sg. fn. P •Rzep 8 5 — 7 25 — 7 2 6
Rzepik zimowy 7 25 — 7 10 — G 15 — 1

„ latowy 7 25 — 7 10 — « 15 —
Lnica 7 20 — 7 5 — G 15 —
Siemie lniane 9------- 8 15 - ï 25 --

PRZYBILI DO POZNANIA.
Poznań, 25 listopada.

BAZAR. Chłapowski ze Szółdr, Jabkowski z Żabikowa, 
pani Olszewska z Wargowa, Stablewski ze Szlaeh- 
cina, Jackowski z Barda.

LUZINSKIEGO HOTEL FRANCUZKI. Kalkateinz Miel- 
żyna, ksiąig Ogiński z Galicyi, dr. Trzciński z żoną 
z Popowa, pani Niemojowska z Dzierznlcy, Voigt 
z Wrześni, dr. Markwicz z Rakoniewic, prof. Ku» 
delta z Żabikowa.

HOTEL POD TRZEMA GWIAZDAMI. Radzimiński 
z Janowca, Naczelski z żoną z Kiełczewa, Boruszak 
z Konina.

O I E Ł » Æ.

Poznańskie 3'|, pet. listy zastawne 98 płaceń., 
poznańskie 4 pt. nowe listy zast. 93% płc., poznańskie 
listy rentewe 97% płac., pozn. prowine. akcye bankowe 
108% ple., pozn. 5 pt. prowiac. obligacje 100 płac., 
pozn. 5 pet. obligacye powiatowe 100% piae., pozn. 
5 pet obligacye malioracyi Obry 100 płac., poznańskie 
4’/i pet. obligace powiatowe 98 plac., pozn. 4 pet. obli­
gacye miejskie 11 emis. — płac., poznańskie 5pct obli­
gacye miejskie — płac., pruskie 3% pet oblig. długu 
państwa 9i% płc., praska 4 pet pożyczka państwa 99% 
płacono, pruska 4% pet nkensolid. pożyczka 105% płc.,

Ceny alemlepledćw
na targach zamiejscowych.

Wrocław, 25 listopada.
Na giełdzie. (Urzędowe sprawozdanie.) 
Wypowiedziano: — cent żyta, 1000centn.owsa, 

100 cent oleju rzepiow., — centnarów rzepiu, 15,000 
litrów okowity.

Koniczyna, czerwona, stale, pośled. 11%— 
121, średnia 12%—13%, pięk. 14J—14%; wrbor. 15—151.

Koniczyna, biała, nominalnie, pośled. 12—14, 
średnia 15—17, piękna 18 — 19, wyborowa 20—21.

Żyto: spok. za 1000 kil., na upłynione wy­
powiedzenia 54, na listopad 54% tal. płac, i żąd. 
listopad-grndzień 51% tal. pł., — żąd., grndz.-stycz. 
—kw.-maj 148,50 marek pł. — żąd.

Owies: za 1000 kilogram, w miejscu — tal. żą­
dano, — płacono, na listop. 56%—7 tal.płae. — żąd. 
listop.-grndzień 56 tal. płacono — żąd., grudz.-stycz. 
— pł., stycz.-lnty — pł., kw.-maj i70,— marek płac, 
żąd., marzec — marek pł.

Pszenica per 1000 kil. 63 tai. żąd., kwiee.-ma- 
186 tai. płc. żąd.

Jęczmień per 1000 kil. 58 tal. żąd.
Rzep za 1000 kil. 84 tal. żąd.
Rzepik za 1000 kil. — tal. żąd.
Olćj rzepiowy: stale, w miejscu 17% tal. 

żąd., za upłynione wypowiedzenia —, na listop. i 
listopad grudzień 17% tal. żąd. % płc., grudzień- 
stycz. 53 — mar. żąd. — płc., stycz.-lnty 54 — marek 
żąd., kwiec.-maj 56,50 marek płc. 56 żąd., maj.-czerw. 
57,50 inr. żąd. — płc.

Okowita: b. obrotu, za 100 litrów w miejscu 
18# tal. żąd., 18’/,, pł., za ubiegłe wypowiedzenia — 
tal. pic., w koń. —, listop. i list.«grudz. 18% gru.- 
stycz. 18% tal. pł. — żąd,, styczeń-luty i luty- i 
marzec — pł. - żąd. w związku, kwiecień-maj 57,— i 
płc., w końcu — mr. żąd. —■ pł.

Wreelmwulasa eenatargowa, 25 listop. 
Ocenienie k-misyi piękne średnia poślednie

policyjnćj tal.sg.fn. tal.sg.fn. tal. sg. I
Pszenica biała nowa 6 27 6 6 15 — 5 25

„ żółta nowa 6 12 6 6 2 6 5 20
Zyto nowe 5 27 — 5 18 — 6 5
Jęezmień nowy 5 26 — 5 16 — 5

Wszystkim chorym siła i zdro­
wie bez medycyny i lekarstw

przez pokarm leczący:REVALESCIÉRE XBS.
Od 88 lat żadna choroba nlo oparła 

alę temu przyjemnemu pokarmowi zdro­
wia i okazuje się tenże skutecznym przy dorosłych 
i dzieciach bez medycyny i bez kosztów przy wszelkich 
cierpieniach żołądkowych, nerwowych, piersiowych, płn 
cowych, wątrobianych, przy gruczołach, flegmie, cierpie­
niach oddechowych, pęcherzowych, nerkowych tuberku- 
lozach, suchotach, astmie, kaszlu, niestrawności, zatwar­
dzeniu, dyaryi, bezsenności, słabości, hemoroidach, pu­
chlinie, febrze, zawrocie głowy, biciu krwi do głowy 
szumie w uszach, mdłościach i womitach nawet podcza 
ciężarności, diabetes, melancholii, opadaniu zjciała, reu 
matyzmie, pedogrze, błędnicy; również jako pokarm dla 
dzieci zaraz od urodzenia lepszą jest ód mleka mamki. 
— Wyciąg z 80,000 poświadczeń o wyzdrowieniach z cho­
rób, na które żadna medycyna nie pomogła, pomiędzy 
któremi znajdują się świadectwa profesora doktora Wur- 
zer, p. F. W. jBeneke, etatowego profesora medycyny przy 
uniwersytecie w Marburgu, radzcy medycznego doktora 
Angelstein, doktora Sboreland, doktora Campbell, prof. 
dr. Dćdć, dr. Bre, hrabiny Castlestuart, margrabiny de 
Breban i wielu innych wysoko postawionych osób, przed 
syła się na żądanie franco.
Shróemnjr wyelągf » 80,000 certyflhntávr

Certyfikat radzcy medycznego doktora Wurzer 
Bonn, 10 lipca 1852. Revalesciére du Barry zastępuje 
we wielu przypadkach wszelkie lekarstwa. Używać jój 
można z pomyślnym skutkiem przy wszelkich rozwolnię, 
nach i biegunkach, przy chorobach w kanałach mokrzo- 
wych, chorobach nerkowych itd., przy kamieniach, przy 
zapalnych lub chorobliwych rozdrażnieniach rurki mo- 
krzowćj, zatwardzeniach, przy chorobliwych kurczeniach 
się nersk i pęcherza, hemoroidach pęcherzowych itd. — 
Z nadzwyczajnym skutkiem używą się tego rzeczywiście 
nieocenionego środka nie tylko przy chorobach gardło­
wych i piersiowych, ale także przy suchotach placowych 
i gardlanych. (L. S.) Rud. Wurzer, radzca medyce • y 
i członek kilku uczonych Towarzystw.

No. 80,416. Pan F. W. Beneke, profesor uniwer­
sytetu w Marburgu, w Tygodniku klinicznym berlińskim 
z dnia 8 kwietnia 1872 mówi: Nigdy nie zapomnękseż 
otrzymanie przy życiu jednego z mych dzieci, tak zwa- 
níj „Revalenta Arábica“ (Revalesciére) zawdzięczam 
Czteromiesięczne to dziecko cierpiało na zupene wychu 
dnienie i ciągłe womity, które żadnym środkoł lekarskim 
ustąpić nie chciały. Revalesciére w sześciu tygodniach 
doprowadziła je do zdrowia.

No. 64,210. Markiza Brehan wylezona zo;tała 
Q 71etniego cierpienia wątroby, bezseności, drżenia 
członków, wychudnienla i hypocnondryi.

No. 75,877. Floryan KiSller, c. k. intendent z Gros- 
wardein, z kataru płacowego i krtani oddechowćj, za­
wrotu głowy i ściśnienia piersi.

No. 75,970. P. Gabriel Teschner, słuehaez »Jwyj. 
szej szkole handlowej w Wiedniu, z rozpaczliwego cier­
pienia piersiowego i rozstrojenia nerwowego.

No. 65715. Panna de Montonis z niestrawność 
bezsenności i wychudnienia.

No, 75,428. Baron Sigmo z sparaliżowani» lQle. 
niego rąk i nóg.

Keralesciarc jest cztery razy pożywniejsza od i»;e 
sa i oszczędza przy dorosłych i dzieciach 50 rszy ęe.nś 
jakąby wydać trzeba za inne środki i pokarmy.

Sprowadzać można przez Du Barry i Sp. w Borli. 
nie. W. 28 — 29 pasażu (galerya cesarska) i 163 — 
ulica Fryderykowska i u wjeiu dobrych aptekarzy, 1 an, 
dlarzy drogeryjnych. spcceryjnych i łakoci w calyni 
kraju. (1918)
W Poznaniu! A. Pfuhł, Czerwona Apteka; Krug 4

Fabricius, Ryszard Fischer.
„ Bydsoaztzy: S. Hirschberg, Firma: Jul. Schott- 

laender.
„ Cidaimkui Karól Schnarcke, J. G. Araort.
., Katonlrneh! Jul. Zeleśnik.
„ Opolu t Teodor Konietzko.
,, K«»etbopxu: Józef Tankę.
„ Rawlrzu: J. Mroczkowski.
„ Toruniu c Hugon Claass.

Do nabycią

w księgarni Ludwika Berzbacha
w Poznaniu:

Chłop. Obrazek dramatyczny w 5 aktach. 1860. 22% ser 
Dolort, Ks. J. B. Modlitwa jako wielki środek zbawię 

nia czyli wykład o modlitwie ustnój, o rozmyśl«, 
niu i o rekolekcyach. Wydanie drugie pomnożona 
.Rozmyślaniem Swiętćj Teresy na Pacie wyjetćm 
z dzieł tejże św., drukowanyoh roku 1665 Krakowie
1862. 15. sgr.

Hłsbein, C. I. Skazówka, jak żywić, pielęgnować i utrzv 
mywać bydło rogate. 1857. 10 sgr. 1

Gorczyński, Stefan. Pisma. Wydanie drugie pomno oa» 
przez Stanisława hr. Skórzewskiego z portreteni 
i życiorysem autora. Wydąnie ozdobne 8 maja 1860 
* tal.

Garibaldi, jego życie i ezyny w historycznym zaryiie 
skreśla J. G. Z portretem. 1861. 25 sgr.

Groulich, Ad. Dyscyplina w nauce muzyki w formie 
tablic cenzurowych, nasamprzód dla uczących sic nt 
fortepianie. Nieodzowny środek dla rodziców i aa«, 
czycieli muzyki, aby lekcye muzyki systematycznie 
urządzić 1 o ile to być może do postępu w niśi 
najszybszego doprowadzić mogli. Podług doświad­
czenia własnego ułożona i zamiłowanym w porządku 
nauczycielom 1 uczniom ofiarowana. 1857. 20 sgr

Dowód, że Napoleon nigdy nie istniał. 2 sgr.
Haupt i Krahner. Tocabularium latinum ku tworzeni«

zdań, według związku wyobriei ułożone. Spolszczy! 
dr. Leopold Koehler, nauczyciel etatowy przy szkoie 
realnij w Poznaniu 1858. V/, sgr.

Interpelacja posła pleszcwskiego dr. Niegolewskiego na 
posiedzeniu Izby poselskićj 3 ej mu pruskiego 11 kwie­
tnia roku 1859 i 12 maja roku 1860, wedle sprawo­
zdań stenograficznych. 1860. 3 sgr.

Jabezyński, Ks. Jan. Kanonik metropolii poznańskićj. 
Kazania i mowy treści religijnej. Miane przez zna- 
komityek mówców duchownych przy rozmaitych rzad­
kich obrzędach kościelnych od połowy wieku XVIII 
do połowy wieku XIX. 1857. 2 tal.

Jastrow, dr. M. Kazania miane podczas ostatnich wy­
padków w Warszawie roku 1861, 1862. 1 tel.

Przy zamknięciu „Kuryera“ telegraficzne 
kursa uie nadeszły.

t
Ś. p.

Antoni Kierski,
syn zmarłych Emila i Melanii z 2Eych- 
liftskicli, zakończył dzisiaj o godzinie 8’/a 
rano po dłngich i okropnych cierpieniach, opa­
trzony św. Sakramentami, żywot doczesny w tu­
tejszym Zakładzie Dyakonisek w 23. roku życia.

Pokój Jego Duszy! (2176)

ii
I

ł#li liiniiii
po 10 sgr. szefel, w większych ilo­
ściach tanićj, odebrały i polecają
Składy węgli i drzewa 

„Ul»“,
przy W. Garbaraeh No. 48, Sierocći 8 

i Półwiejskiój 5. [2117]

SprziMli ż boru.
Znacznćj objętości część borem, stanu drzewa dęboweg 

grabowego i brzozowego, w tutjsze ncdleśniczostwie, - 
do dóbr Choclszewicklch należącego - będzie sprzt 
daną, przez licytacyą'
w poniedziałek dnia 14 grudnia r. b. o 11 gc 
dżinie przed poladniem w oberży pana Jas 

i kiewlcza w Gostynin.
Mających zamiar wyżćj wzmiankowaną część bora ki 

pić zaprasza się niniejszćm ńa wyznaczony termin, z tć 
nadmienieniem, że za zgłoszeniem się u niżćj podpisanej 
Zarządu leśnego przestrzeń na sprzedaż przeznaczonej 
boru przed terminem obejrzeć i tćż z warunkami sprzedaż 
się zapoznać można. (2173)

Ńadleśniczostwo Siedlec pod Krobią, dnia 23 list 
pada 1874.

Zarząd leśny.

Do wydzierżawienia ód św. 
Jana 1875
Folwark Bogdanowi»

(1781) i
Smognleobawieś

(2600 m.) z wolnój ręki event, 
przez licytacyą, która późnićj 
będzie ogłoszoną. Szczegóły 
udziela (2160)
Zarząd dóbr B. hr.

Czapskiego,

W środę, 2 grudnia

na sali Bazarowej
Koncert

Miska Hausera.
Szczegóły późnićj. 

Biletów na numerowane miej­
sca po 20 sgr. dostać można 
w handlu muzykaliów Bote 
& Bock. (2177)

(M Mm
na placu Belałow.
Dziś w czwartek, dnia 26 listopada 

Po raz pierwszy

Kopciuszek
czyli

Szblannj pantofelek.
j Wielka czarodziejzka pantomina, wy- 
. konana przez 60 tutejszych dzieci, z 
i ezterema elegąnckiemi ekwipażami

i nader świetną wystawą.
Jutro w piątek

Wielkie przedstawie­
nie itd.

i po raz drugi

Kopciuszek.
T Krembser.

[2175] dyrektor.

Wagi familijne,
Wagi stołowe,
Wagi deeymalne,
Wagi d]a bydła, 
Patentowane latarnie

-»BCo tylko odebrał prawdziwe,

sirassbnrgskłe pasztety 
z gęsich wątróbek z trollami od l. Henry w 
rozmaitych wielkościach, jako tćż pasztetową kiszkę 
z gęsich wątróbek z truflami i pomorskie! do stajen, 
półgęski z kością i bez kości w pięknych egzem- Szczotki I fc««! 
piarzach. (2174) Zgrzebła f Wia ’’

A Cichowicz, n AuerbS.
» Berlińska fabryka K
"i skórzanych rzemieni do i"

COMPAGNIE' DES INDES
Spécialité de

Poniards des Indes et de Chine,
42, rue de Grenelle-St.-Germain

PARIS,
a reçu toute sa Belle Nouveauté en 
Foulards de L’Inde pour Robes, tient a 
la disposition des Dames qui lui en feront la de­
mande, sa riche collection d’échantillons, con­
tenant huit cents échantillons à choisir, expé­
diés franco.

Maison de confiance. — Prix fixe. (202°)

Osiedliłem się

w Kruéwicy.
Staiikowski,

(2136) lekarz praktyczny.

ii machin i wężów

Ludwika Gehlena
Raonerator włosów
przywraca zaczynającym siwieć i zu­
pełnie siwym włosom iah pierwotny 
kolor bez przymieszki farby., Dowo­
dzą tego wyłożone świadectwa Cena 
1 tal. 15 sgr.

Ludwik Gehlen,
Fryzyer i konserwator włosów 

2052] Poznań.

dawnićj

I- Hancke.
JEJerlin, Ekunstrrissc 34I3S.

(Założona 1840.
Powyższa firma, dostarczająca od wielu lat

H swoje wyroby do król, giserni armat, fabryk

R™ broni i innych państwowych zakładów, którćj 
wyborne rzemienie do poruszania m chin w sku­
tek mocnćj i trwałćj spójni pojedynczych części 

■ spokojnego pewnego biegu, trwałości i użytego 
M materyału wiele oznak pablicznego uznania wy- 

dU kazać mogą, poleca się panom inżynierom, bu- 
HH downiczym, fabrykantom posiedzicielom machin.

Agentów się opłaca. (2164)

I
I
88

I
WaWadea Ludwika G nys lara. — Cnclonka®! Ludwika Merabaeba w Feaaaah
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